PROTOKÓŁ NR XXXIII/2005

Z sesji Rady Gminy Strzałkowo

odbytej w dniu 20 października 2005 roku w sali Gminnego Ośrodka Kultury, 

trwającej od godz. 1013 do 1414

O godzinie 1013 wypowiadając formułę „otwieram XXXIII sesję Rady Gminy Strzałkowo” przewodniczący – Włodzimierz Musielak rozpoczął sesję. Powitał radnych, zaproszonych gości i osoby uczestniczące w sesji (zał. nr 1 i 2). Stwierdził, że na 15 radnych, w sesji, na podstawie listy obecności, uczestniczy 13 ( nieobecni usprawiedliwieni: radny Eugeniusz Przybyła, radna Maria Chmiel), co stanowi quorum, przy którym Rada może obradować i podejmować prawomocne decyzje.

Przewodniczący odczytał następujący porządek obrad: 

1.Otwarcie XXXIII sesji Rady Gminy Strzałkowo.

2.Odczytanie porządku obrad.

3.Zatwierdzenie protokółu z XXXII sesji Rady Gminy Strzałkowo.

4.Zapytania i interpelacje radnych.

5.Informacje Wójta.

6.Odpowiedzi na interpelacje zgłoszone na poprzedniej sesji.

7.Podjęcie uchwał w sprawie:
a/wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia dot. partycypacji gminy Strzałkowo, w latach 2005-2007, w kosztach dokończenia budowy sali koncertowej przy Szkole Muzycznej w Słupcy,

b/zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na rok 2005 r.

c/przystąpienia do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Strzałkowo,

d/sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości nie zabudowanej, położonej w Strzałkowie, stanowiącej własność Gminy Strzałkowo.

8.Wyrażenie opinii w sprawie realizacji zadania rekultywacji dróg gminnych w 2006 r.

9.Rozpatrzenie wniosku Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej.

10.Sport w gminie. Stan obecny i perspektywy rozwoju.

11.Podjęcie apelu w sprawie obniżenia akcyzy na olej napędowy.

12.Analiza oświadczeń majątkowych radnych i pracowników samorządowych.
13.Wolne wnioski, informacje, komunikaty.

14.Zakończenie obrad.
Przewodniczący zapytał się, czy ktoś ma uwagi lub propozycje zmiany porządku obrad? 
Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk poinformował, że z końcem bieżącego roku wygasa umowa dzierżawy urządzeń wodociągowych w gminie dotychczasowemu dzierżawcy. Wójt podjął zamiar przedłużenia umowy o dalsze 3 lata. Ma takie kompetencje. Przed podjęciem ostatecznej decyzji postanowił jednak zapytać Radę Gminy, co sądzi o takim zamiarze. Decydując się na przedłużenie umowy sugerowano się dotychczasową działalnością   dzierżawcy, stwierdzając, że nie ma zastrzeżeń do prowadzenia gminnych wodociągów. Jest to robione w sposób poprawny, a stawka za wodę jest jedna z najmniejszych w Wielkopolsce. Zaproponował, aby radni zajęli stanowisko w tej sprawie po rozpatrzeniu projektów uchwał.
Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, aby w umowie dzierżawy zapisać, że dotychczasowy dzierżawca jest zobowiązany do rodzajowego podziału kosztów dostarczania 1 m3 wody w gminie. Wyjaśnił, że dzierżawca prowadzi jeszcze inną działalność gospodarczą oprócz tej związanej z eksploatacją gminnych wodociągów. Jest więc istotne, aby koszty tej innej działalności nie łączyć z kosztami wyprodukowania i dostarczenia wody mieszkańcom. Stwierdził, że taki zapis w umowie powoduje, że nie będzie żadnych niejasności co do faktycznych kosztów i nie będzie żadnych wątpliwości na posiedzeniach komisji.
Przewodniczący wyraził pogląd, że szczegóły umowy dzierżawy będą wyjaśniane, kiedy będzie omawiany ten punkt porządku obrad. Zapytał się radnych, kto jest za uzupełnieniem porządku obrad XXXIII sesji o punkt „wyrażenie opinii w sprawie przedłużenia umowy dzierżawy urządzeń wodociągowych w gminie Strzałkowo dotychczasowemu dzierżawcy”?
Propozycja została przyjęta jednogłośnie.
Przewodniczący przystąpił do realizowania porządku obrad.
Do pkt  3.:

Przewodniczący oświadczył, że zapoznał się z protokółem z XXXII sesji. Stwierdził, że jest on zgodny z przebiegiem obrad i w sposób rzeczywisty oddaje wystąpienia wszystkich uczestników. Zaproponował protokół przyjąć bez odczytywania. Zapytał się, czy ktoś ma uwagi do protokołu? W związku z tym, że nikt z radnych nie zgłosił uwag, zaproponował głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, stosunkiem głosów : 12 - „za”, 0 - „przeciw” i 1 –„wstrzymał się” ,  przyjęła protokół z XXXII sesji .

Do pkt 4.:

Przewodniczący zapytał się, czy ktoś z radnych ma jakieś interpelacje lub zapytania?

Radna Ewa Jałoszyńska  odczytała wniosek w sprawie modernizacji ul. Szkolnej – zał. nr 3. W uzupełnieniu swojego wniosku poinformowała, że ten temat pojawił się w styczniu bieżącego roku.  Najpierw odbyła spotkanie z mieszkańcami tej ulicy, którzy za wyjątkiem jednego, byli zgodni w opinii, że w celu poprawy bezpieczeństwa należy wyciąć żywopłot znajdujący się pomiędzy chodnikiem a ulicą.

Radny Jan Gierszewski ustosunkowując się do ww. wniosku stwierdził, że jest przeciwko zrobieniu na ul. Szkolnej ruchu jednokierunkowego. Wyjaśnił, że w centrum Strzałkowa są już 2 ulice jednokierunkowe: Sikorskiego i Powstańców Wlkp., a zmiana ruchu pojazdów na ul.Szkolnej może doprowadzić do sytuacji, że aby dostać się do centrum trzeba będzie objechać całe Strzałkowo. Według niego do całej sprawy należy podejść ostrożnie i wnikliwie. Zgłosił wniosek, aby wyciąć 2 krzaki na skrzyżowaniu dróg Pospólno – Kokczyn z drogą Wólka (od leśniczówki) do  Podkornat. Wyjaśnił, że z powodu złej widoczności i nie ustąpienia pierwszeństwa przejazdu  doszło  niedawno do wypadku samochodowego. Przypomniał, że wcześniej wnioskował już o zmianę ważności dróg w tym rejonie. Postulował, aby droga Pospólno – Kokczyn była drogą główną, a nie podporządkowaną.
Radna Irena Maciejewska poruszyła sprawę przyspieszenia wypłat dopłat bezpośrednich dla rolników. Poinformowała, że w mediach pojawiła się informacja, że te rejony kraju, które dotknęła klęska suszy, dopłaty mają dostać po 15 października br. Zapytała się, czy to prawda? Następnie korzystając obecności na sesji przedstawiciela Ludowego Banku Spółdzielczego w Strzałkowie zapytała się, co z realizacją kredytów suszowych ?
Michał Kordeczko – przedstawiciel LBS w Strzałkowie  w kwestii kredytów suszowych poinformował, że została już uruchomiona linia kredytowa z której będą one realizowane . W dniu jutrzejszym zarząd banku będzie rozpatrywał pierwsze wnioski. Stwierdził, że dotychczas  wpłynęło ich 20.

Radna Ewa Jałoszyńska ustosunkowując się do wypowiedzi radnego Jana Gierszewskiego i stwierdzenia, że nie zgadza się, aby ulica Szkolna była ulica jednokierunkową, wyjaśniła, że w jej wniosku nie było wcale mowy o takim zamiarze. Radny nie słuchał jej wystąpienia lub źle ją  zrozumiał. Poinformowała, że problem ulicy Szkolnej zgłaszała już wiosną, dwukrotnie, na posiedzeniu Komisji Handlu i na posiedzeniu Komisji Oświaty.
Radny Piotr Kowalski zgłosił wniosek o założenie progu zwalniającego na ul. Trzydziestolecia PRL, pomiędzy ulicą 22 lipca, Szkolną. 

Radny Kazimierz Pawlak zwrócił się z prośba, aby na ścieżce rowerowej do Słupcy, na wysokości stacji benzynowej w Słupcy i poczty w Strzałkowie namalować pasy na drodze. Wyjaśnił, że kierowcy nie ustępują pierwszeństwa jadącym  ścieżką rowerową.
Radna Irena Maciejewska poruszyła temat pomocy unijnych dla najuboższych rodzin. Zapytała się, czy teraz też są rozdzielane jakieś produkty ?
Małgorzata Nowak wyjaśnił, że pomoc unijna dla Strzałkowa dotarła poprzez Bank Żywności w Koninie i jej rozdzielaniem zajęła się Ochotnicza Straż Pożarna.  Natomiast dzieleniem pomocy z Polskiego Czerwonego Krzyża zajął się Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Strzałkowie. Poinformowała, że każda pomoc jaka dociera do gminy w postaci produktów i artykułów żywnościowych jest natychmiast dzielona. W dniu wczorajszym dotarł transport mleka.
Przewodniczący w związku z brakiem dalszym wniosków i pytań zaproponował przejście do kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 5.:

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odczytał następujące informacje:

a/ z realizacji uchwał z poprzedniej sesji (zał.nr 4)

b/z bieżącej działalności  (zał.nr 5).

Przewodniczący zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanych informacji ?

Radny Jan Gierszewski zapytał się, dlaczego trzeba było wypożyczyć sobie jednego członka komisji konkursowej do wyboru dyrektora GOK-u z zewnątrz ?  Następnie, ile jest stanowisk i kojców dla psów  w schronisku dla zwierząt i ile psów można będzie tam przetrzymywać ? Wyraził pogląd, że rolnik w Polsce jest przez Unię Europejską gorzej traktowany niż osobnicy, którzy przebywają w schronisku dla zwierząt.  Stwierdził, że rolnik  bardziej potrzebuje dopłat bezpośrednich teraz, jesienią, niż w grudniu. Jego zdaniem, jest to celowa polityka Unii, mająca na celu upokorzenie i likwidację polskiego rolnictwa.
Małgorzata Nowak – kierownik Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Strzałkowie w imieniu wszystkich kierowników jednostek organizacyjnych gminy pogratulowała Wójtowi Gminy i radnym Rady Gminy uzyskania certyfikatu „Gmina przyjazna inwestorom, gmina FAIR PLAY”.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński  podziękował za wręczone kwiaty i złożone gratulacje . Stwierdził, że przyznanie takiego certyfikatu zobowiązuje do jeszcze większej pracy na rzecz lokalnej społeczności. 
W związku z brakiem  dalszych chętnych do zabrania głosu Przewodniczący przystąpił do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.
Do pkt 6.:

Przewodniczący odczytał odpowiedzi na interpelacje i wnioski zgłoszone na poprzedniej sesji (zał.nr 6). Zapytał się, czy są pytania lub uwagi dot. odczytanej informacji ? 
Radny Andrzej Kasprzyk zabierając głos nawiązał do sprawy budowy wjazdów do gospodarstw w m. Babin Olędry. Zgłosił wniosek, aby przy budowie nowych dróg w gminie w przedmiarze robót, przy wjazdach do gospodarstw, uwzględnić budowę dodatkowego 50 cm odcinka drogi na tej szerokości. W przypadku indywidualnego wykonywania wjazdu do nieruchomości zachodzi obawa, że może dojść do podebrania ziemi pod ułożoną masą asfaltową, a w konsekwencji do obrywania się poboczy drogi.  Wyjaśnił, że ten wniosek to wynik rozmów z fachowcami w zakresu drogownictwa i obserwacji poczynionych przez niego w  terenie.

Radna Irena Maciejewska  podziękowała za interwencje w sprawie pozostawienia ogólnodostępnego aparatu telefonicznego  w Szemborowie.
Radny Andrzej Kasprzyk  ustosunkowując się do otrzymanej odpowiedzi na temat zasypywania stawu w Słomczycach zapytał się, jak zareagował dzierżawca kiedy okazało się, że podejmowane przez niego działania to samowola ? Rozumie, że dzierżawca ma wolę przywrócenia stawu do jego pierwotnego stanu. Stwierdził, że w informacji podano, że staw zasypano na szerokość 5 metrów, nie określono jednak na jakiej długości to zrobiono. Oczekuje, że dzierżawca przekaże jakiś datek na rzecz gminy w ramach rekompensaty za poczynione działania niezgodne z umową.

W związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu, o godzinie 1112 Przewodniczący ogłosił 10. minutową przerwę w obradach

O godzinie 1125 wznowiono obrady.
Do pkt 7.:

a/

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński przedstawił projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia dot. partycypacji gminy Strzałkowo, w latach 2005-2007 w kosztach dokończenia budowy sali koncertowej przy Szkole Muzycznej w Słupcy. Poinformował na wstępie, że już wcześniej Rada postanowiła dofinansować budowę sali koncertowej w Słupcy. Jego zdaniem, gdyby nie ta szkoła niemożliwa byłaby kariera Kingi Mikołajczak, Łukasza Kuropaczewskiego i wielu innych. Stwierdził, że dzisiejszy projekt uchwały to deklaracja dalszej pomocy szkole w latach 2006 - 2007. Wyjaśnił, że w finansowaniu inwestycji poza Ministerstwem Kultury   zadeklarowały   udział: powiat słupecki, miasto Słupca i okoliczne gminy. Całkowity koszt inwestycji to kwota 1.300.000 zł. Przedstawiając strukturę finansowania sali poinformował, że corocznie, przez 3 lata powiat słupecki i miasto Słupca przekażą po 50.000 zł, a pozostałe gminy po 10.000 zł.  Poprosił p. Witkowskiego – dyrektora Szkoły Muzycznej w Słupcy o przedstawienie szczegółów dot. budowy sali koncertowej.
Cezary Witkowski – dyrektor Szkoły Muzycznej w Słupcy, na wstępie podziękował za dotychczasową pomoc finansową jaką otrzymał od gminy Strzałkowo. Stwierdził, że dzięki tej pomocy nie tylko budowana jest sala koncertowa, lecz również możliwe jest organizowanie imprez kulturalnych. Dzięki niej możliwy był wyjazd Kingi Mikołajczak na Litwę. Poinformował, że 20% uczniów szkoły muzycznej pochodzi z gminy Strzałkowo. Najbardziej znane nazwiska, które ukończyły tą szkołę, to tak jak wcześniej wspomniał Wójt: Łukasz Kuropaczewski i Kinga Mikołajczak. Stwierdził, że po za tymi wybitnymi talentami jest bardzo wiele innych dzieci, które biorą udział w różnego rodzaju konkursach np. Michał Barański, Jonasz Pazderski. W kwestii budowy sali wyjaśnił, że jest podpisana umowa z wykonawcą. Z Funduszu Wspomagania Kultury w Ministerstwie Kultury udało mu się uzyskać kwotę 500.000 zł. Na rok bieżący zaplanowano wydatkowanie kwoty 620.000 zł. Uchwały samorządów dot. dalszej partycypacji budowy sali upoważnią go do tego, aby pojechał do Warszawy  i ubiegał się o dalszą transzę środków finansowych. Wyjaśnił, że dofinansowanie może wynosić 60% kosztów inwestycji. Warunkiem uzyskania tych środków jest partycypowanie samorządów w tym zadaniu.
Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie projektu uchwały Komisję Budżetową. 
Radny Wojciech Pazderski – przewodniczący Komisji Budżetowej poinformował, że opinia komisji jest pozytywna.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Poprosił o zabieranie głosu.

Radny Jan Gierszewski wyraził pogląd, że jeżeli kulturze się nie pomoże, to sama się nie obroni.

Radny Artur Cygan stwierdził, że gmina Strzałkowo jest jedną z nielicznych gmin, która pomaga w budowie sali koncertowej. Z tego co mu wiadomo, to deklaracje dofinansowania złożyły tylko miasto Słupca, powiat, gmina Słupca i Strzałkowo. Jego zdaniem, w dobie ogólnego braku pieniędzy  i narzekania, nie można zapominać o  kulturze, która również jest również ważna w życiu człowieka. Opowiedział się za podjęciem uchwały.
Radny Olech Głodkowski zapytał się, ile gmin z powiatu słupeckiego partycypuje w budowie sali koncertowej ?
Cezary Witkowski odpowiedział, że w roku ubiegłym na spotkaniu zorganizowanym przez starostę Eugeniusza Grzeszczaka wszystkie gminy zadeklarowały pomoc finansową w budowie sali koncertowej. Gdy doszło do realizacji wolę partycypacji w kosztach budowy zgłosiły tylko dwie gminy: Słupca i Strzałkowo. W finansowaniu weźmie udział  również powiat słupecki i miasto Słupca. Ponownie wyjaśnił, że warunkiem otrzymania dotacji z Ministerstwa Kultury jest udział samorządów w inwestycji.

Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu stwierdził, że zamyka dyskusje. Następnie odczytał projekt uchwały i podał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 13 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia dot. partycypacji gminy Strzałkowo, w latach 2005-2007 w kosztach dokończenia budowy sali koncertowej przy Szkole Muzycznej w Słupcy (uchwała nr XXXIII/200/05 – zał.nr  7).

b/

Skarbnik gminy – Teresa Jóźwiak przedstawiła projekt uchwały rady Gminy Strzałkowo w sprawie zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na 2005 r.

Treść wystąpienia zał.nr 8.

Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie projektu  uchwały Komisję Budżetową. 

Radny Wojciech Pazderski – przewodniczący Komisji Budżetowej poinformował, że opinia komisji jest pozytywna.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Poprosił o zabieranie głosu.

Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, czy w ramach kwoty 10.000 zł przeznaczonej na selektywną gospodarkę odpadami w gminie nie można byłoby wyasygnować środków na zakup pojemników do zbiórki odpadów tzw. dzwonów ? Wyjaśnił, że ilość pojemników w gminie jest niedostateczna. Jego zdaniem, najpierw uczy się ludzi segregować śmieci, stawia się pojemniki, a potem się je zabiera. Tak być nie powinno. Stwierdził, że gdy pojemników nie ma, odpady lądują w piecu, w lesie, albo wcale się ich nie segreguje, wszystkie razem trafiają na wysypisko śmieci.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że dyskusja w tej sprawie miała już miejsce. Radny Kasprzyk otrzymał odpowiedź. Ponownie wyjaśnił, że docelowo, w ramach gospodarki odpadami, jest dostarczenie do każdego gospodarstwa domowego zestawu worków do selekcji  śmieci. Poinformował, że zbiorniki na odpady, które obecnie ustawiono, są przeznaczone dla ludzi, którzy idą ulicą i nie mają gdzie wyrzucić odpadów. Ustawiane są w pobliżu bokowisk, gdzie ze względu na małą powierzchnie mieszkań nie ma możliwości selekcji odpadów w gospodarstwie domowym. Zgodził się z tezą przedmówcy, że na chwile obecną, kiedy nie ma jeszcze worków do selekcji odpadów, przydałaby się większa liczba pojemników na odpady. Stwierdził, że postara się, o ile pozwolą na to środki finansowe, nie gminy Strzałkowo, ale Związku Gmin Regionu Słupeckiego zakupić worki i dostarczyć je do gospodarstw domowych. Gdy to już nastąpi, zostanie opracowany plan odbioru posegregowanych odpadów. Dopiero wtedy zostanie zrealizowany cały program segregacji, gromadzenia i usuwania odpadów w gminie.
Przewodniczący w związku z brakiem dalszych chętnych do zabrania głosu stwierdził, że zamyka dyskusje. Następnie odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 13 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie

zmian w planie budżetu gminy Strzałkowo na 2005 r. (uchwała nr XXXIII/201/05 – zał.nr 9).

c/

Sekretarz gminy – Lech Nowaczyk przedstawił projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Strzałkowo. Poinformował, że na chwilę obecną aktualny jest tylko plan zagospodarowania przestrzennego m.Strzałkowo. Nie ma żadnych przeszkód, aby w tej miejscowości rozwijać działalność gospodarczą. Odmiennie przedstawia się sytuacja w terenie, na pozostałym obszarze gminy. Tutaj aktem obowiązującym jest studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego uchwalone w roku 2001. Dokument ten w  dużej mierze się zdezaktualizował. W Urzędzie Gminy w Strzałkowie jest 30 wniosków osób fizycznych o wydanie pozwoleń na budowę, których nie można zrealizować z powodu braku odpowiednich zapisów w studium. Konieczna staje się zmiana studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego i uwzględnienie w nim aktualnych potrzeb mieszkańców gminy.
Przewodniczący poprosił o opinię w sprawie ww. projektu uchwały Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Radny Kazimierz Pawlak – przewodniczący Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Poprosił o zabieranie głosu. W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu stwierdził, że zamyka dyskusje. Następnie odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 13 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Strzałkowo (uchwała nr XXXIII/202/05 – zał.nr 10).

d/

Zdzisław Hudański – kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Rolnictwa i Leśnictwa w Urzędzie Gminy w Strzałkowie przedstawił projekt uchwały Rady Gminy Strzałkowo w sprawie sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości nie zabudowanej, położonej w Strzałkowie, stanowiącej własność Gminy Strzałkowo. Wyjaśnił, że przedmiotem zbycia jest działka nie zabudowana oznaczona numerem ewidencyjnym 601/2 o pow. 0,0600 ha. Stwierdził, że właściciel działki przyległej wystąpił z wnioskiem o kupno ww. nieruchomości. Jest mu ona potrzebna do poprawienia warunków zagospodarowania działki którą już posiada.

Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie ww. projektu uchwały Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Radny Kazimierz Pawlak – przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji poinformował, że projekt uchwały został zaopiniowany pozytywnie.

Przewodniczący oświadczył, że otwiera dyskusję. Poprosił o zabieranie głosu. W związku z brakiem chętnych do zabrania głosu stwierdził, że zamyka dyskusje. Następnie odczytał projekt uchwały i poddał go pod głosowanie.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 13 radnych, jednogłośnie podjęła uchwałę w sprawie  sprzedaży w drodze bezprzetargowej nieruchomości nie zabudowanej, położonej w Strzałkowie, stanowiącej własność Gminy Strzałkowo (uchwała nr XXXIII/203/05 – zał.nr 11).
Do pkt 8.:
 Sekretarz gminy - Lech Nowaczyk poinformował zebranych, że z dniem 31 grudnia br. wygasa umowa dzierżawy komunalnych urządzeń wodociągowych dotychczasowemu dzierżawcy. Wójt gminy ma możliwość kontynuowania tej umowy na kolejne 3 lata, ale postanowił zapytać, co o tym sądzi  Rada Gminy i jaka jest jej opinia. Wyjaśnił, że gminnymi urządzeniami wodociągowymi zajmuje się Zakład Eksploatacji i Wykonawstwa Wodociągów z siedzibą w Łężcu. Wójt jest zadowolony z dotychczasowej działalności tego zakładu.  Jest to solidna firma, z którą  gmina nie ma kłopotów,  a koszty eksploatacji  urządzeń są jedne z najniższych w Wielkopolsce.
Przewodniczący poprosił o opinie w sprawie ww. projektu uchwały Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Radny Kazimierz Pawlak – przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji poinformował, że wczoraj odbyło się posiedzenie komisji, na którym dokonano wizytacji kilku hydroforni. Członkowie komisji opowiedzieli się za pozytywnym zaopiniowaniu wniosku o przedłużenie umowy dzierżawy dotychczasowemu dzierżawcy na kolejne 3 lata. Podczas objazdu stwierdzono, że obiekty hydroforni są w dobrym stanie. Urządzenia wodociągowe znajdujące się wewnątrz obiektu są zadbane i utrzymywane w należytym stanie. Komisja zgłosiła jedynie wniosek, by w niektórych miejscowościach hydranty były  bardziej widoczne i pomalowane, szczególnie w: Kokczynie i Katarzynowie. Dotyczy to również zasuw znajdujących się przy hydrantach. One też powinny być lepiej widoczne i dostępne.

Radny Kazimierz Tomczak stwierdził, że podczas posiedzenia komisji p.Ziołkiewicz dzierżawca urządzeń wodociągowych w gminie jako często przyczynę niesprawności hydrantów podawał wrzucanie przez dzieci lub inne osoby kamieni do ich wnętrza. Poinformował również, że stale dochodzi do kradzieży korków do hydrantów.
Radny Andrzej Kasprzyk korzystając z obecności dzierżawcy gminnych urządzeń wodociągowych  zapytał się, jak on widzi modernizację stacji wodociągowej w Strzałkowie ? Poprosił, w celu wyjaśnienia wszelkich niejasności dot. pożaru gospodarstwa w Katarzynowie, o udzielenie informacji na temat funkcjonowania wodociągu w tej miejscowości i rzekomego braku wody podczas akcji gaśniczej. Wyjaśnił, że jest to drugi przypadek w gminie, gdzie spaliły się zabudowania pomimo bliskości hydrantów. Ponowił swój wniosek  dot. zobowiązania dzierżawcy do  rodzajowego podziału kosztów dostarczania  wody w gminie. Stwierdził, że taki zapis w umowie powoduje, że nie będzie żadnych niejasności co do faktycznych kosztów i nie będzie wątpliwości na posiedzeniach komisji.

Stanisław Ziołkiewicz stwierdził, że pożar i hydranty, to sprawa fizyki. Stwierdził, że był obecny przy 3 ostatnich pożarach i może stwierdzić, że w ferworze walki, w zamieszaniu jakie powstaje przy takich zdarzeniach podejmuje się niewłaściwe decyzje. W kwestii pożaru w Katarzynowie poinformował, że pierwsza jednostka, która przyjechała do pożaru nie miała klucza do zasuwy przy hydrancie. Był to poważny błąd. Kiedy uruchomiono już hydrant, podłączone do niego samochód do tankowania i dwa węże z trójnika, przy pomocy których gaszono pożar. Według niego, osoby podejmujące taką decyzję nie znały zasad fizyki. Wyjaśnił, że jeżeli do przewodu wodociągowego o średnicy 80mm podłączy się dwa węże i tankuje się jeszcze samochód to ciśnienie wody spada o 60-80%. W takiej sytuacji nie można gasić pożaru bezpośrednio z hydrantu. Przy temperaturze powietrza 34oC, jaka wtedy miała miejsce i uwzględniając jeszcze temperaturę pożaru należało ustawić się do gaszenia  ognia w odległości 60 – 70 m.  Ponadto kolejny wąż podłączono do hydrantu  sąsiedniego, w skutek czego jeszcze bardziej zmniejszyło się ciśnienie. Według niego, te nieprzemyślane decyzje doprowadziły  do takich sytuacji jaka zaistniała w Katarzynowie. Pozoru braku wody w hydrantach. Żeby nie powtórzyło się podobne zdarzenie poinformuje straż w jaki sposób ma wyglądać zaopatrywanie się w wodę z hydrantów podczas akcji gaśniczej. Stwierdził, że hydrant nie służy do gaszenia pożarów, ale do uzupełniania wody przez wozy bojowe. Ewentualnie można do niego podłączyć wąż strażacki, ale o średnicy 50mm. Poinformował, że maksymalne ciśnienie w sieci to 4,5 atmosfery. 
Radny Andrzej Kasprzyk zapytał się, czy Katarzynowo może być zasilane z 2 hydroforni ?

Stanisław Ziołkiewicz odpowiedział, że tak. Obecnie jest zasilane ze stacji wodociągowej w Brudzewie, a po otwarciu zasuwy może również być zasilane awaryjnie z hydroforni w Radłowie.
Radny Jan Gierszewski zapytał się, czy było możliwe włączenie 2 hydrantów ?

Stanisław Ziołkiewicz odpowiedział, że taka możliwość istniała. Poinformował, że 10 minut po zawiadomieniu go przez policje o pożarze, pojechał i otworzył zasuwę w  m. Podkornaty, w celu zwiększenia ciśnienia wody w sieci. Stwierdził, że gdyby wody nie było, jak twierdzą to niektórzy, to do pożaru nie zużyto by prawie 1000 m3 wody. Dane te można sprawdzić, są liczniki i dzienne karty zużycia wody na poszczególnych hydroforniach. Wyraził ubolewanie, że osoby nieznające się na wodociągach i na prawach fizyki zabierają głos i przekonują, że brakło wody w hydrantach gdy gaszono pożar w Katarzynowie. Stwierdził, że żaden hydrant nie ugasi pożaru stodoły lub stogu ze słomy. Wyraził pogląd, że w gminie znajduje się tyle wozów gaśniczych i zgromadzono taki zapas wody, ok. 30 m3, że jest to wystarczająca ilość, aby gasić pożar w jego pierwszej fazie.
Przewodniczący zabierając głos w sprawie pożaru w Katarzynowie stwierdził, że przy tak dużych pożarach jest potrzebny czas, aby zorganizować dostawę wody. Konieczne jest ustalenie miejsc, skąd  wozy gaśnicze będą pobierały wodę, nie tylko z hydrantów lecz również ze zbiorników p.pożarowych, np. stawów.  Wyjaśnił, że jeżeli z jednej sieci wodociągowej będzie tankować się kilka wozów to ciśnienie wody spadnie, a czas napełniania zbiorników się wydłuży. Stwierdził, że przy  tak dużych pożarach problemy z tankowaniem wozów strażackich występują i nie dotyczy to tylko gminy Strzałkowo. Wyjaśnił, że kiedy jest pożar, dzierżawca zawsze zwiększa ciśnienie wody w sieci, aby szybciej można było tankować wozy strażackie.
Radna Ewa Jałoszyńska  poinformowała, że temat jest jej znany ponieważ p.Ziołkiewicz uczestniczył w posiedzeniu Komisji Handlu, Usług, Rzemiosła, Porządku i Bezpieczeństwa Publicznego. Dokładnie tłumaczył kwestie dotyczące zaopatrzenia w wodę przy gaszeniu pożaru w Katarzynowie. Po wysłuchaniu  tych wszystkich wyjaśnień doszła do wniosku, że naj wniosku, że naj w tym wszystkich jest niewiedza. Dzierżawca urządzeń wodociągowych poinformował, że 10 lat informował straż w jaki sposób należy korzystać z hydrantów podczas akcji gaśniczej. Jej zdaniem, należałoby doprowadzić do ponownego spotkania strażaków z p.Ziołkiewiczem.
Stanisław Ziołkiewicz stwierdził, że zaszło jakieś nieporozumienie. Wspólnie z Włodzimierzem Musielakiem i  Zenonem Musielakiem zostały opracowane mapy gminy, na których umieszczono sieć wodociągową i istniejące hydranty, ale gdy akacją gaśniczą dowodzi strażak ze Słupcy może dojść do pewnych nieporozumień i popełniania błędów. W przypadku pożaru w Katarzynowie właśnie z powodu braku rozeznania podłączono do hydrantu wąż i czasowo wstrzymano akcję gaśniczą. 
Zenon Musielak – komendant gminy OSP w Strzałkowie wypowiadając się w kwestii pożaru w Katarzynowie poinformował, że za sytuację jaka powstała w Katarzynowie nie winiłby strażaków. Wbrew temu co się mówi wiedzieli co mają robić. Wyjaśnił, że na miejsce pożaru przyjechało 12 jednostek straży, które w ciągu 12 minut wypompowały całą swoją wodę. Jedyny wóz, który był podłączony do hydrantu  w Katarzynowie był ze Strzałkowa. Pozostałe jednostki jeździły po wodę do Janowa i do innych miejscowości. Swoją studnie głębinową udostępnił również p.Kasprzyk. Poinformował,  że ludzie przypatrujący się pożarowi widząc, że nie leci woda z hydrantu  błędnie wyciągnęli wniosek, że brakuje wody w sieci. Stwierdził, że błąd jaki popełniła miejscowa straż, to taki, że nie miała klucza do otwarcia hydrantu. Wyjaśnił, że pożar został opanowany, ponieważ zostały odcięte od ognia budynki inwentarskie, a dogaszanie ognia trwało 11 godzin.
Zdaniem Jana Gierszewskiego pożar w Katarzynowie pokazał, że brakuje zbiorników ppoż. w tym rejonie gminy. Poza zbiornikiem w Janowie i ewentualnie Radłowie nie ma innych zbiorników wody.  Według niego, ten problem dotyczy całego obszaru gminy.

Radny Kazimierz Tomczak podzielił pogląd przedmówcy. Jego zdaniem za dużo zbiorników przeciwpożarowych zasypano na terenie gminy. Wymienił, gdzie na terenie m.Strzałkowo znajdował się wcześniej taki zbiornik, a został zasypany.
Stanisław Ziołkiewicz wyraził pogląd, ze zbiorników ppoż. w gminie jest dosyć. Jego zdaniem, gdyby droga do Katarzynowa  przez Podkornaty była drogą asfaltową, to straż dojechałaby do pożaru o 8-10 minut wcześniej. Dzięki jej modernizacji byłby szybszy dojazd nie tylko do tej miejscowości, ale również do Brudzewa, Janowa i innych wsi w tym rejonie.

Radny Olech Głodkowski zapytał się, czy policja lub straż nie mogą nic zrobić z gapiami, którzy przyglądają się pożarom, a których samochody czasami uniemożliwiają przejazd jednostkom straży pożarnej ?

Zenon Musielak potwierdził, że faktycznie kiedy był pożar w Chwałkowicach samochody gapiów utrudniały dojazd jednostkom straży do pożaru. Straż z Koronat stała na drodze, bo nie mogła przejechać. On swój samochód musiał zostawić u sąsiadów. W przypadku pożaru w Katarzynowie dojazd był z trzech stron.
Józef Sikorki – dyrektor Szkoły Podstawowej w Wólce w  kwestii gapiów zaproponował, aby pobierać od nich opłatę za udział w widowisku. Pieniądze przeznaczyć dla pogorzelców. Poinformował, że dla straży jest gotów udostępnić studnie głębinową jaka znajdujecie na terenie jego szkoły.
Radny Jan Gierszewski ponowił swój wniosek dotyczący zwrócenia uwagi na ilość zbiorników przeciwpożarowych w gminie.

Radny Andrzej Kasprzyk przypomniał, że zgłosił wniosek, aby w umowie dzierżawy wpisać, że dzierżawca jest zobowiązany do rodzajowego wydzielenia kosztów stanowiących podstawę do kalkulacji ceny 1 m3 wody. Taki wniosek zgłosił w celu uniknięcia niejasności i rozmawiania o faktycznych kosztach jak również, żeby nie kłócić się na posiedzeniach komisji.

Stanisław Ziołkiewicz wyjaśnił, że jest to zawarte już w umowie. Poinformował, że gdyby rozliczać szczegółowo koszty związane z utrzymaniem wodociągów i innej działalności musiałby zatrudnić 2 pracowników umysłowych. Stwierdził, że w praktyce jest to tak, że opisuje się fakturę, ile zużyto materiału, ile przepracowano godzin. Wydziela się koszty wykonania przyłącza lub naprawy urządzeń. Wyraził pogląd, że jeżeli ma tak być jak wnioskuje radny Kasprzyk to prosi o wpisanie do umowy dzierżawcy zwiększenia personelu o 1 urzędnika, który by się tym wszystkim zajął. Poinformował, że dziennie jest 5, 6 faktur, które należałoby opisać i rozliczyć.

O godzinie 1220 Przewodniczący ogłosił  5. minutową przerwę w obradach.
W trakcie przerwy salę obrad opuścił radny Wojciech Pazderski.

O godzinie 1227 wznowiono obrady.

Wójt gminy - Dariusz  Grzywiński zabierając głos w sprawie wniosku radnego Kasprzyka przypomniał, tym wszystkim  radnym którzy uczestniczą w tworzeniu nowych stawek za wodę, że rozdzielenia kosztów następuje.  Robi się to każdorazowo. Najpierw analizują to, pracownicy merytoryczni gminy, następnie komisje i sami  radni. Ze zgłoszonego wniosku wynika, że nie wszyscy radni włączają się w ten proces lub starają się stworzyć własną procedurę. Poinformował, że bez względu, czy chodzi o stawkę wody, czy ścieków każdorazowo poddaje się ją szczegółowej weryfikacji. Nie przyjmuje się wszystkich kosztów jakie wykazuje dzierżawca.
Radny Andrzej Kasprzyk wyjaśnił, że składając taki wniosek miał na celu dopracowanie  umowy dzierżawy, aby nie było jakichkolwiek wątpliwości co do faktycznych kosztów wyprodukowania wody. Na posiedzeniach Komisji Budżetowej takie wątpliwości się pojawiły. Złożył wniosek w dobrej wierze. Mając na uwadze, że zbliża się koniec roku i czeka nas na początku nowego kolejna podwyżka istotne jest to, aby mieć możliwość weryfikacji kosztów działalności dzierżawcy .  Obecnie nie może  stwierdzić, czy faktura jest przypisana do działalności związanej z eksploatacją  gminnych wodociągów, czy inną działalnością  gospodarczą prowadzoną przez dzierżawcę. Poinformował, że z tego co się orientuje, to są programy komputerowe, które pozwalają przypisać fakturę do poszczególnych kosztów  rodzajowych  związanych z prowadzoną działalnością gospodarczą. Przedsiębiorca dzięki takim programom  może się zorientować, która działalność jego firmy przynosi dochód, a która stratę. W kwestii umowy dzierżawy z p.Ziołkiewiczem  stwierdził, że nie widział jej. Powiedziano mu jedynie, że nie mamy prawa wglądu w dokumenty dotyczące pozostałej działalności dzierżawcy.  Jego zdaniem, dzierżawca przedstawiając kalkulacje stawki wody powinien określić ile procent kosztów jego całej działalności, to koszty związane z eksploatacją gminnych urządzeń wodociągowych, czy jest to 30, czy 40%.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński wyjaśnił, że właśnie tak się dzieje.

Radny Andrzej Kasprzyk, że tak nie jest. Dowodem na to są protokoły z marcowego posiedzenia Komisji Budżetowej. 
Stanisław Ziołkiewicz wyraził pogląd, że chyba radny Kasprzyk nie darzy go sympatią. Poinformował, że był na szkoleniu dot. ustalania kosztów ceny wody. Ma certyfikat jego ukończenia. Zaproponował, aby ww. również pojechał na taki kurs i dowiedział się jak powinno się weryfikować koszty i ustalać cenę wody. Wyraził przekonanie, że gdyby radny Kasprzyk przeszedł takie szkolenie udałoby się dojść do porozumienia, bo teraz ciągle ma jakieś uwagi, że coś jest nie tak. Wyjaśnił, że ustawa o zaopatrzeniu w wodę i odprowadzaniu ścieków  z 2001 dokładnie  przewiduje jaką należy przejść procedurę żeby ustalić koszt wody. Jego zdaniem, już od 3 lat, zawsze kiedy jest ustala cena wody pojawiają się wątpliwości, każdy stara się ukuć jakiś własny interes. Radny Andrzej Kasprzyk działa jak jakiś śledczy z amerykańskiego filmu, coś ciągle podejrzewa.  Jeśli ma uzasadnione podejrzenia powinien zgłosić to do prokuratury, która rozstrzygnie kto ma racje. Według niego, powinno być więcej zrozumienia i życzliwości. 
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński stwierdził, że dyskusja nie może odbywać się w kategoriach, że ktoś kogoś lubi, lub nie. Powinna decydować ekonomia. Jeżeli jest przedstawiana stawka wody i poparta kalkulacją, to każdy może do niej zgłaszać uwagi, propozycje i ją kontrolować. Poinformował zebranych, że radnemu Kasprzykowi odmówiono dostępu mu do dokumentów, ale nie chodziło o dokumenty znajdujące się w urzędzie, w gminie, ale w siedzibie firmy, która chciał kontrolować, a do czego nie miał prawa. Stwierdził, że analiza kosztów osobowych, materiałowych produkcji wody była bardzo szczegółowa i wnikliwa O tym, że analiza kosztów została należycie przeprowadzona świadczy cena wody, która jest jedna z najniższych w okolicy. Poprosił, aby uwagi dotyczące kalkulacji kosztów wody przedstawiać w momencie kiedy jest zatwierdzana stawka, a nie dzisiaj, gdy trzeba podjąć decyzje, czy rozpisać przetarg na dzierżawę gminnych urządzeń wodociągowych, czy przedłużyć umowę dzierżawy.
Radny Artur Cygan stwierdził, że to o czym mówi radny Kasprzyk jest działalnością szczegółową. Rada ma wydać opinie, czy nadal współpracować z p.Ziołkiewiczem, czy nie.  Na tym temacie należałoby się skupić. Jeżeli są jakieś wątpliwości należy je zgłosić i wyjaśnić na posiedzeniach komisji problemowych. Wypowiadając się w kwestii  braku możliwości  wglądu w dokumenty  wyjaśnił, że nic takiego nie miało miejsca. Nikt nie zatajał żadnych dokumentów, nie mówił, że nie można sięgać do dokumentów źródłowych. Każdy deklarował, łącznie z  p.Ziołkiewiczem, że wgląd do tych dokumentów jest, będzie i być musi, jeśli oczywiście jest  to zgodne z prawem. Wyraził opinię, że nie czuje się oszukiwany, ani też nie odnosi wrażenia, że coś jest zatajane. Weryfikacja kosztów jest prowadzona. Gdyby  nie był do tego przekonany nie głosowałby dzisiaj w przedmiotowej sprawie.
Radny  Andrzej Kasprzyk ustosunkowując się do wypowiedzi przedmówców na początek wyjaśnił, że nie stosuje żadnych metod śledczych o co się go posądza. Stwierdził, że zgłaszając swój wniosek dotyczący wydzielenia z ogólnej działalności dzierżawcy faktycznych kosztów  produkcji i dostarczenia 1 m3 wody w gminie, kierował się dobrem finansów gminy. Przypomniał, że podobnie postąpił zgłaszając propozycje zróżnicowania stawki odpłatności za ścieki, na przemysłowe i bytowe.

Radny Jan Gierszewski podziękował radnemu Arturowi Cyganowi, za podjęcie się trudnej roli jaką jest zamknięcie dyskusji.

Przewodniczący w związku  z brakiem dalszych głosów stwierdził, że zamyka dyskusję. Następnie odczytał projekt opinii w sprawie przedłużenia umowy dzierżawy gminnych urządzeń wodociągowych obecnemu dzierżawcy.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radych, jednogłośnie podjęła ww. opinie (zał.nr  12).

Przewodniczący odczytał wniosek radnego Andrzeja Kasprzyka  o uwzględnienie w aneksie umowy  o kontynuowanie dzierżawy z Zakładem Eksploatacji i Wykonawstwa  Wodociągów – Stanisław Ziołkiewicz punktu, że dzierżawca zobowiązuje się do rodzajowego podziału kosztów związanych z produkcja i dostawą 1 m3 wody z pozostałej działalności niebędącej przedmiotem umowy.

Radny Jan Gierszewski poprosił o przeczytanie wniosku jeszcze raz.

Radny Olech Głodkowski zapytał się, jak to jest naprawdę, czy kalkulacja jest czy jej nie ma? Radny Kasprzyk twierdzi że kalkulacji nie ma, a Wójt mówi, że ona jest. 

Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że on nic takiego nie mówił. Przewodniczący odczytał wniosek kolejny raz i poddał go pod głosowanie. Za przyjęciem wniosku opowiedział się  1 radny, przeciw  było  10,  wstrzymał się 1. Wniosek został oddalony. 
Do pkt 9.:

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński  stwierdził, że jak co roku chciałby zaproponować Radzie Gminy Strzałkowo do zaopiniowania realizację zadań w zakresie rekultywacji dróg gminnych na rok 2006. Poinformował, że proponuje na przyszły  rok realizację dwóch dróg; Janowo – Katarzynowo i Podkornaty – Katarzynowo. Wyjaśnił, że de facto jest to jedna droga z Janowa przez Katarzynowo do Podkornat. Mówiąc o powodach zgłoszenia tej drogi, a nie innej stwierdził, że Katarzynowo, to jedyna miejscowość w gminie, do której nie ma porządnego dojazdu. Realizacja tego odcinka drogi da możliwość rekonstrukcji dowozów szkolnych w tym terenie. Ponadto, w związku z uruchomieniem w najbliższym czasie schroniska dla zwierząt w m.Katarzynowo konieczne będzie zapewnienie właściwego dojazdu do tej placówki. Stwierdził, że jak zawsze przy dyskutowaniu modernizacji dróg w gminie padają pytania, dlaczego te drogi się chce realizować, a nie inne. Przypomniał, że przyjęto określony cykl rozwiązywania problemów w zakresie komunikacji. Zrealizowano już wnioski mieszkańców Uścięcina, Młodziejewic, Kościanek. Wybudowano drogę łączącą Pospólno z Kokczynem i w Babinie Olędry. Przyszła kolej, aby zmodernizować drogi w rejonie Katarzynowa i dotrzymać składanych tym mieszkańcom obietnic. Wyraził opinie, że o realizacji dalszych dróg w gminie w przyszłym roku będzie dyskusja, gdy będzie przyjmowany nowy budżet gminy.
Przewodniczący poprosił o opinie w ww.  sprawie Komisję Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji.

Radny Kazimierz Pawlak – przewodniczący Komisji Rozwoju Gospodarczego, Rolnictwa, Leśnictwa. Ochrony Środowiska i Inwentaryzacji poinformował, że opinia jest pozytywna.

Przewodniczący  stwierdził, że otwiera dyskusję. W związku  z brakiem chętnych do zabrania głosu odczytał projekt opinii w sprawie realizacji zadania rekultywacji dróg gminnych w 2006 r.

Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 12 radych, jednogłośnie podjęła ww. opinię (zał.nr  13).

Do pkt 10.:

Przewodniczący odczytał wniosek Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej w sprawie 

wyrażenia zgody na usytuowanie monumentu poświęconemu Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi II na działce nr 326, położonej przed kościołem parafialnym w Strzałkowie  (zał.nr 14) oraz opinię w tej sprawie Kurii Metropolitarnej w Gnieźnie (zał.nr 15). Poprosił o zabranie głosu prezesa Towarzystwa Edmunda Lazarka.

Edmund Lazarek zabierając głos poinformował, że na jednym z posiedzeń zarządu Towarzystwa podjęło inicjatywę uczczenia pamięci wielkiego rodaka Jan Pawła II stosownym obeliskiem. Temat ten był dyskutowany przez pół roku. Towarzystwo było przygotowane na postawienie tego obelisku w dniu 16 października br. Po rozmowie roboczej z księdzem dziekanem okazało się, że teren znajdujący się przez kościołem jest własnością gminy, a nie parafii. Niezwłocznie wystąpiono do Wójta Gminy z wnioskiem o wyrażenie zgody na umieszczenie obelisku.  Otrzymano odpowiedź, że sprawa ma być rozpatrywana na sesji, są jakieś wątpliwości. W związku z powyższym postanowiono wydać oświadczenie i  wydrukować je w gazecie Kurier Słupecki. Sprawa postawienia monumentu musi zostać odłożona w czasie. Gazeta zwróciła się do Wójta o komentarz do tego oświadczenia. Odczytał, co w tej sprawie stwierdził Wójt Gminy Strzałkowo. Dotknęło go to, że Wójt obelisk nazywa kamieniem. Wyjaśnił, że Towarzystwo nie chce postawić kamienia, ale nowy, ładny obelisk, którego jednym z elementów jest głaz narzutowy pochodzący z Ziemi Strzałkowskiej, podarowany przez p.Zastawę ze Stawu. Jest to największy kamień jaki widział w życiu. Poprosił obecnych na posiedzeniu przedstawicieli prasy, aby pisać, że Towarzystwo chce postawić obelisk, a nie żaden kamień. Poinformował, że kamień będzie obudowany, oprócz niego, będzie jeszcze pamiątkowa tablica z popiersiem papieża. Jego zdaniem, jak i członków Towarzystwa nie potrzeba zgody Rady na postawienie obelisku, wystarczy decyzja Wójta Gminy, ponieważ nie jest to pomnik. Zwrócił się do radnych z prośbą o wyrażenie zgodny na postawienie monumentu  poświęconemu Janowi Pawłowi II na działce należącej do gminy i znajdującej się przed kościołem w Strzałkowie. Jest to osoba tak ważna, wybitna i zasłużona nie tylko dla kraju, ale dla całego świata,  że obelisk, powinien, jego zdaniem jak i Towarzystwa zostać ustawiony w tym miejscu. Każde inne miejsce będzie niegodne Ojca Świętego. Stwierdził, że Towarzystwo nikogo nie stawiało pod ścianą, jak sugeruje to Wójt Gminy. Wszystko było przygotowane do ustawienia obelisku w dniu 16 października, w Dzień Papieski.  Została zamówiona tablica u kamieniarza i przygotowany transport. Poinformował, że dzwonił do okolicznych wójtów i burmistrzów i pytał się, jak postąpiliby, gdyby u nich zaistniała taka sytuacja. Odpowiedzieli, że niezwłocznie wyraziliby taką zgodę, a radę poinformowaliby o takim fakcie później. Stwierdził, że jeżeli radni wyraziliby zgodę na umieszczenie obelisku w zaproponowanym przez Towarzystwo miejscu, to po rozmowie z księdzem dziekanem  ustalono by konkretny dzień, w którym mogłoby to się odbyć. Prawdopodobnie nastąpiłoby to w przyszłym roku, w kwietniu lub czerwcu. Na koniec oświadczył, że Towarzystwo to nie tylko Lazarek i Czajkowski, ale kilkadziesiąt innych osób.
Przewodniczący zapytał się, czy jest opinia księdza dziekana ?

Edmund Laurek odpowiedział, że było kilka spotkań z dziekanem i  w Kurii w Gnieźnie. Miejsce umieszczenia obelisku wizytował również arcybiskup Muszyński. Razem z dziekanem obchodzili teren gdzie proponuje się umieścić monument. Na ostatniej rozmowie, u księdza dziekana, jednoznacznie wskazano lokalizację obelisku, koło wierzby, na przeciw pomnika św.Wojciecha. Stwierdził, że nie przypomina sobie, aby Rada podejmowała uchwałę w sprawie postawienia pomnika upamiętniającego 600 – lecie Strzałkowa.
Przewodniczący stwierdził, że otwiera dyskusję.

Radny Jan Gierszewski zwrócił się z prośba do radnych, aby wzajemnie nie utrudniać sobie życia i nie torpedować cennej inicjatywy. Wyjaśnił, że ma powstać obelisk, monument upamiętniający pamięć wielkiego rodaka. Jego zdaniem, nie poważne byłoby dyskutowanie o zasadności stawiania takiego obelisku. Można jedynie rozmawiać o miejscu jego usytuowania.
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński, na wstępie stwierdził, że temat dyskusji jest bardzo trudny. Jako gospodarz gminy stoi na stanowisku, że mieszkańcy gminy uszanowali bardzo znacząco i wyraźnie pamięć wielkiego rodaka jakim był Ojciec Święty Jan Pawel II.  Najpierw tablicą pamiątkowa na hali sportowej w Strzałkowie razem z dużą imprezą o zasięgu powiatowym. Następnie utworzono w bibliotece kącik poświęcony Ojcu Świętemu. Jeszcze wcześniej, za życia Ojca Świętego, nadano Warsztatom Terapii Zajęciowej w Babinie jego imię. Wyraził pogląd, że jako mieszkańcy tej ziemi spełnili swój obowiązek. Nigdy nie twierdził, nie twierdzi, i twierdzić nie będzie, że to wszystko co można zrobić, aby uczcić pamięć Ojca Świętego. Jeżeli jest inicjatywa Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej postawienia pomnika, obelisku, monumentu, a jego zdaniem, chodzi o kamień, to nie ma do niej żadnych uwag. Wątpliwości jego dotyczą jedynie miejsca, w którym zamierza się pomnik postawić. Stwierdził, że nie zgadza się z zarzutami Edmunda Lazarka, że obelisk nie został  postawiony z jego winy. Wyjaśnił, że wniosek Towarzystwa wpłynął do urzędu 21 września br., a poświęcenie pomnika miało się odbyć 16 października w Dzień Papieski. Jego wątpliwości pojawiły się od samego początku. W dniu 22 października rozmawiał dwukrotnie z księdzem Krzysztofem Wędkowskim  - kanclerzem Kurii, który był zaskoczony tym, że grunt na którym ma być ustawiony obelisk nie jest własnością kościoła.  Wyjaśnił, że decyzje o nadaniu imienia Ojca Świętego jakiemuś obiektowi lub postawienie mu pomnika podejmuje specjalna komisja w kurii. Opinia tej komisji była pozytywna, ale dotyczyła terenu kościelnego. Nikt wobec takiej sytuacji nie powinien się dziwić, że jako Wójt Gminy i gospodarz  tego terenu miał wątpliwości, czy jest to miejsce odpowiednie na usytuowanie takiego pomnika. Wyraził opinie, że zaproponowane przez Towarzystwo miejsce posadowienia obelisku jest niewłaściwe. To teren, na którym znajduje się już kamień upamiętniający 600- lecie Strzałkowa. Poprosił przedstawicieli mediów, aby nie odbierali jego wypowiedzi jako sprzeciwu wobec pomysłu upamiętnienia pamięci Ojca Świętego. Uważa, że jako gospodarz gminy dopełnił wszystkiego, aby pamięć i dokonania wielkiego rodaka zostały uhonorowane. Jeżeli ktoś mu zarzuca, że kamień nie został w porę  postawiony, to sam powinien się uderzyć w piersi i odpowiedzieć sobie na pytanie czy wszystko zrobił na czas, czy zachował odpowiednią procedurę ? Wyraził ubolewanie, że radni poprzednich kadencji nie wiedzieli, że działka przed kościołem jest własnością gminy. Ponownie stwierdził, że zaproponowane przez Towarzystwo miejsce uczczenia pamięci Ojca Świętego nie jest dobre. Jego zdaniem, w gminie jest wiele innych miejsc, które nadawały się do tego celu.
Edmund Lazarek stwierdził, że nie podziela poglądu przedmówcy, co do możliwości usytuowania obelisku w innych miejscach Strzałkowa. Według niego, zaproponowane przez towarzystwo jest jedyne, które nadaje się na ten cel. Poinformował, że docierały do niego różne propozycje lokalizacji obelisku. Wskazywano stary rynek, skrzyżowanie ulic Górnej z Wyszyńskiego. Jego zdaniem,  jak i członków Towarzystwa, nie nadaje się do tego stary rynek, ponieważ jest to obskurne miejsce, a ponadto po wojnie zabito tam człowieka. Miejsce nie godne takiego człowieka, a ponadto jest to teren, gdzie krzyżuje się droga powiatowa z gminną. Podobnie jest przy drugiej lokalizacji, to również jest skrzyżowanie drogi wojewódzkiej z gminą. Wyjaśnił, że generalnie Towarzystwu chodzi o to, aby każdy kto idzie do kościoła mógł zapalić przy obelisku lampkę lub złożyć kwiaty. Zwrócił się z prośbą do radnych, aby przychylili się do wniosku. Stwierdził, że nie wyobraża sobie, żeby gmina przeznaczyła teren przed kościołem pod jakiś supermarket. Teren ten w planie zagospodarowania przestrzennego jest przeznaczony pod zieleń już urządzoną. Wyraził pogląd, że gdyby kuria lub parafia wystąpiła o ten teren, to gminna musiałby go oddać i nie zależałoby to od decyzji Wójta, ani Rady Gminy. Oddałaby grunt kościołowi na zasadzie poprawienia warunków gospodarowania na działce sąsiedniej. 
Radny Artur Cygan  wyraził pogląd, że jak się najpierw mówi o ustawieniu pomnika  ku uczczenia pamięci Ojca Świętego, a potem podejrzewa, sugeruje się, że Rada Gminy może teren  ten przeznaczyć na  supermarket, to jest to nie na miejscu. Poinformował, że Komisja Oświaty omawiała wniosek Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej na swoim posiedzeniu w Szkole Podstawowej w Szemborowie. W dyskusji uczestniczył również proboszcz miejscowej parafii. Członkowie komisji wyszli z założenia, że motywem przewodnim debaty powinny być słowa Ojca Świętego „nie stawiajcie mi pomników, zróbcie coś pożytecznego dla ludzi”. Jego zdaniem symboli pamięci o przypominających tego wielkiego Polaku w gminie Strzałkowo jest dużo i powstały one bardzo szybko. Według niego, czas na zmianę naszych postaw, wnętrz, wdrażanie nauk Ojca Świętego. Wracając do sprawy pomnika stwierdził, że szukając kompromisu, o którym wspominał radny Jan Gierszewski, należałoby poczekać z tym, do momentu kiedy Jan Paweł II będzie błogosławiony. Wtedy  Kościół Katolicki,  ksiądz dziekan będą chcieli uhonorować taką osobę przeznaczając odpowiednie miejsce na ten cel, w którym będzie można zapalić lampkę, złożyć kwiaty, pomodlić się. Zaproponował, aby do dyskusji włączyć księdza dziekana, który w odpowiednim czasie wskaże jedyne godne miejsce tak wielkiego Polaka.
Witold Wawrzyn zapytał się członków Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej, kiedy byli ostatni raz w kościele ?
Grzegorz Czajkowski stwierdził, że siedział spokojnie, do momentu kiedy p.Wawrzon nie wywołał go do tablicy. Nie jest rodowitym Strzałkowianinem, ale od 20 lat mieszka w Strzałkowie i do końca swojego życia będzie w tej miejscowości mieszkał lub na terenie tej gminy. Poinformował, że od  urodzenia, tj. od roku 1950  jest katolikiem i będzie. Chodzi do kościoła. Jeżeli ktoś go nie widzi, to informuje, że chodzi na msze św. o godzinie 1200, siedzi w pierwszej ławce, po lewej stronie od ulicy.
Radny Jan Gierszewski  stwierdził na początek, że nie chciał zabierać głosu, ale został sprowokowany. Został obrażony. Jego zdaniem, nie etyczne jest pytanie się, kiedy ostatni raz było się w kościele.  Poinformował, że za czasów komuny nie bał się manifestować swojej  przynależności do Kościoła Katolickiego. Między innymi nie pozwolił na zdjęcie krzyży podczas zebrania strażackiego. Poniósł z tego tytułu określone konsekwencje, dlatego też czuje się dotknięty takim pytanie. Zwrócił się z prośbą do Witolda Warzona, aby nie obrażał członków Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej.
Edmund Lazarek ustosunkowując się do wypowiedzi Witolda Warzona stwierdził, że Bóg nie dzieli ludzi na tych, co chodzą do kościoła i na tych co do niego nie uczęszczają. Kościołów w Polsce jest dużo. Nie wie, czy p.Wawrzon  ustawia się i spisuje, tak jak dawniej Służba Bezpieczeństwa, tych którzy faktycznie chodzą do kościoła, czy tylko robią to demonstracyjnie. Jego zdaniem, człowiek, który wypowiada takie słowa musi nie rozumieć tak wielkiej sprawy jak uczczenie pamięci Ojca Świętego. Taka osoba musi być chora, albo jest niespełna rozumu.

Witold Wawrzyn poprosił o udzielenie mu głosu.

Przewodniczący nie udzielił głosu Witoldowi Wawrzynowi.

Radna Agnieszka Górska stwierdziła, że Papież lubił przestrzeń, kochał góry i przyrodę. Urzędował w Rzymie, ale oddany był całemu światu. Jej zdaniem, przypisywanie Papieża tylko kościołowi byłoby być może błędem. Jeżeli ma powstać pomnik upamiętniający postać tak wielkiego Polaka, to powinien być ustawiony w miejscu widocznym dla przejeżdżających przez Strzałkowo, przy drodze krajowej. Nie uważa, że takie miejsce będzie ujmą dla Papieża. Ci wszyscy, którzy nie mogą dotrzeć do hali sportowej, zobaczyć pamiątkową tablicę, lub też pojechać do Warsztatów Terapii Zajęciowej i do biblioteki, mogliby przypomnieć sobie dokonania tego wielkiego Polaka widząc jego pomnik z okien samochodów, przechodząc obok.
Radny Artur Cygan ponownie zacytował słowa Papieża „nie stawiajcie mi pomników, zróbcie coś pożytecznego dla ludzi”. Stwierdził, że nie chodzi o budowanie kolejnych pomników, lecz o zrobienie coś ze sobą, dokonania zmiany swojego postępowania wobec innych ludzi. Przyswajania sobie naukę Ojca Świętego. Postawił wniosek, aby oddalić wniosek Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej i dyskusję do czasu  zakończenia procesu beatyfikacji i zaproszenia  do rozmów  księdza dziekana, w celu ustalenia wspólnego miejsca czci błogosławionego Jana Pawła II.

Edmund Lazarek zaproponował, aby zamiast wniosek oddalać rozparzyć go w późniejszym terminie.
Przewodniczący wyraził opinie, że propozycja spotkania się przedstawicieli gminy z księdzem dziekanem byłaby najwłaściwsza.

Radny Artur Cygan opowiedział się za zajęciem  stanowiska przez Radę w sprawie wniosku Towarzystwa. Jego zdaniem chodzi o konkretny obelisk i miejsce. Z dotychczasowej dyskusji wynika, że nikt nie neguje samej idei uhonorowania pamięci Ojca Świętego w formie zaproponowanej przez Towarzystwo. Wątpliwości dotyczą jedynie miejsca ustawienia obelisku.  Ponownie przypomniał, że być może właściwym czasem, aby powrócił do wniosku towarzystwa będzie zakończenie procesu beatyfikacji Jana Pawła II.  Według niego samą ideę, propozycję towarzystwa należy zaopiniować pozytywnie, natomiast negatywnie obelisk i miejsce jego ustawienia.
Radny Andrzej Kasprzyk wyraził pogląd, że być może najbardziej właściwym miejscem byłby plac przez Urzędem Gminy w Strzałkowie. W kontekście tego o czym mówiła radna Agnieszka Górska jest to miejsce najlepsze.
Przewodniczący  wyraził opinie, że jego wątpliwości dotyczą tylko miejsca usytuowania obelisku.  Jest wiele innym miejsc w Strzałkowie, gdzie można byłoby go ustawić. Na terenie zaproponowanym przez Towarzystwo znajduje się już pomnik 600 - lecia  Strzałkowa, figura św. Wojciecha, a w bliskim sąsiedztwie jest jeszcze pomnik  ku czci poległych Powstańców Wielkopolskich.

Radny Jan Gierszewski zaapelował do radnego Artura Cygana, aby dał sobie spokój z tymi negatywami, ponieważ może to być źle odebrane. Zaproponował wniosek kompromisowy, oddalić w czasie wniosek Towarzystwa.

Radny Kazimierz Tomczak stwierdził, że obelisk można ustawić za murem kościoła, po lewej stronie. Zaproponował członkom Towarzystwa, aby porozmawiali w tej sprawie z księdzem dziekanem. Jego zdaniem jest to godne miejsce na postawienie takiego obelisku.

Radna Ewa Jałoszyńska zabierając głos odwołała się do dyskusji jak miała miejsce na posiedzeniu Komisji Oświaty. Wyjaśniła, że wszyscy członkowie byli zgodni, że sama idea upamiętnienia Ojca Świętego zaproponowana przez Towarzystwo jest słuszna i godna pochwały. Pozostałe spawy mają znaczenie drugorzędne. Przychyliła się do opinii radnego Artura Cygana, że z realizację wniosku należy poczekać do czasu zakończenia procesu beatyfikacji Jana Pawła II.  Jej zdaniem, nie bez znaczenia jest fakt, że sam proboszcz z Szemborowa uczestniczący w posiedzeniu komisji wskazywał  teren kościoła, jako miejsce czcić  tego Papieża, a właściwy moment to  jego beatyfikacja.
Radny Artur Cygan wyraził ubolewanie, że p.Lazarek, radny II kadencji, nie wiedział, że teren  przed kościołem jest gruntem gminy.

Edmund Lazarek stwierdził, że kiedy był zakładany polbruk przed kościołem to jego i radnego Kasprzyka posądzono, że są przeciwni temu.
Radny Jan Gierszewski ponowił swój wniosek, aby rozpatrzenie wniosku Towarzystwa ustosunkować się w późniejszym czasie.

Sekretarz gminy - Lech  Nowaczyk wyjaśnił, że skoro jest konkretny wniosek to należy do niego się ustosunkować.

Radny Artur Cygan  wyjaśnił, że nikt nie podważa samej idei, wszyscy zgodnie stwierdzają , że jest ona wartościowa.  Większość osób jest jednak przeciwna takiej formie obelisku i miejsca w którym ma być ustawiony. Skoro wniosek towarzystwa dotyczy określonego wyglądu obelisku i konkretnego miejsca, to należy go odrzucić.
Radny Jan Gierszewski ponowił swój wniosek, aby rozpatrzenie wniosku Towarzystwa ustosunkować się w późniejszym czasie.

Przewodniczący poinformował zebranych, że zostały zgłoszone dwa wnioski, radnego Artura Cygana i radnego Jana Gierszewskiego. Dalej idącym wnioskiem jest propozycja odrzucenia wniosku Towarzystwa Miłośników Ziemi Strzałkowskiej zaproponowana przez radnego Artura Cygana i to ona pierwsza będzie głosowana. Zapytał się radnych, kto jest za wnioskiem radnego Artura Cygana ?

„za” – 10, „przeciw” – 0, „wstrzymał się  - 2”

Przewodniczący oświadczył, że wniosek został przyjęty. Zwracając się do członków Towarzystwa zaprosił ich do dalszej dyskusji, w odpowiednim czasie, w sprawie uczczenia pamięci Jana Pawła II.
Edmund Lazarek stwierdził, że porozumie się z księdzem dziekanem i porozmawia w tej sprawie.

Przewodniczący wyraził pogląd, że najlepiej byłoby, gdyby w rozmowach tych uczestniczył przedstawiciel władz gminnych, aby nie było później jakiś niedomówień.

Edmund Lazarek odpowiedział, że Towarzystwo ma osobowość prawną, podobnie jak gmina i nie musi o wszystko, co chce zrobić pytać się samorządu.

Radny Jan Gierszewski zapytał się, co z głosowaniem jego wniosku ?

Przewodniczący zapytał się  z kolei jego, jak może być głosowany wniosek o przesuniecie rozpatrzenia w czasie, skoro wcześniej został odrzucony  ?

O godzinie 1337 Przewodniczący ogłosił 5. minutową przerwę w obradach.

W czasie przerwy salę obrad opuścili: radna Irena Maciejewska i  radny Olech Głodkowski

O godzinie 1343 wznowiono obrady 

Do pkt 11.:
Wójt gminy – Dariusz Grzywiński  na wstępie stwierdził, że informacja ogólna o sporcie  została dostarczona radnym w związku z czym nie będzie jej czytał (zał.nr 16). Ustosunkowując się do pytania, jakie padło na jednym z posiedzeń komisji problemowych, dlaczego nie zaproszono na sesję przedstawicieli klubów sportowych na dzisiejsza sesję, odpowiedział, że uczestniczył w spotkaniu z prezesem Klubu Sportowego „Polanin”, był na spotkaniu członków sekcji siatkowej oraz rozmawiał z przedstawicielami Ludowych Zespołów Sportowych. Wyjaśnił, że podczas tych wszystkich konsultacji zapoznał się z uwagami i problemami z jakimi boryka się z sport w gminie. Informacja dostarczona radnym jest jakby kwintesencją tego jak wygląda dzisiaj działalność sportowa.  Poinformował, że pewne elementy sportu masowego będzie chciał, aby realizował Gminny Ośrodek Kultury. Stwierdził, że wniosek jaki się nasuwa z przeprowadzonych konsultacji to utrzymanie finansowania sportu na dotychczasowym poziomie. Sekcja piłki nożnej Klubu Sportowego „Polanin” wnioskuje o pilny remont stadionu sportowego. W tej sprawie przypomniał, że został złożony wniosek o środki na budowę obiektu socjalnego. Jeżeli zostaną przyznane inwestycja ta będzie realizowana w  przyszłym roku. Ponadto toczą się rozmowy z p.Wincencjuszem w sprawie wykupu gruntu pod trybuny. Prawdopodobnie już na najbliższej sesji będzie przedstawiony projekt uchwały Rady Gminy w tej sprawie. Końcowym etapem modernizacji stadionu będzie wykonanie nowej nawierzchni  płyty boiska. Mówiąc o hali sportowej stwierdził, że jest ona we właściwym stanie technicznym i maksymalnie wykorzystywana. Po raz pierwszy od jej oddania do użytku, liczba wniosków o jej udostępnienie jest większa od możliwości.  Poinformował, że została uruchomiona liga piłki nożnej FUTSAL. Kończąc  swoją wypowiedź  stwierdził, że priorytetem w zakresie działalności sportowej w gminie będzie poprawa stanu technicznego stadionu sportowego w Strzałkowie, dalsza pomoc finansowa w utrzymaniu boisk sportowych na wsiach i inicjowanie i popieranie sportu masowego. 
Radny Jan Gierszewski przypomniał, że kiedyś na Komisji Rolnictwa zgłoszono wniosek, aby zwizytować boiska w terenie. Nie chodziło o kwestie finansowe, tylko zobaczenie jak faktycznie one wyglądają. Stwierdził, że w dalszym ciągu opowiada się za jego realizacją. Zgodził się z wypowiedzią przedmówcy, że ze sportem należy wyjść w teren. Pierwszym etapem jest tworzenie warunków do uprawiania sportu, między innymi poprzez budowę boisk sportowych.
Radny Kazimierz Pawlak,  stwierdził że gmina wychodzi w teren, na wieś. Przypomniał, że każdy LZS dostał pieniądze na zakup strojów i niezbędnego sprzętu. Poinformował, że tylko LZS Janowo nie dostarczyło rachunków na zakupiony sprzęt.
Radny Jan Gierszewski poinformował, że jeżdżąc po terenie gminy zauważył w niektórych miejscowościach ustawione bramki i wykoszone boiska.

Rady Kazimierz Pawlak poruszył problem boiska w m. Chwałkowicach. Stwierdził, że dopóki boisko kosił i dbał  o nie sołtys, to wszystko było w porządku. Kiedy przestał, boisko zarosło chwastami.
Radny Andrzej Kasprzyk poinformował, że jest członkiem LZS Janowo Wypowiadając się w kwestii niedostarczenia rachunków wyjaśnił, że zamówione stroje jeszcze nie zostały dostarczone, w związku z czym nie ma jeszcze rachunku. Wyjaśnił, że w tej sprawie już  dzwonił. Stwierdził, że LZS Janowo przetarł szlaki w gminie jeżeli chodzi udział w halowych rozgrywkach piłki nożnej. Występował w lidze słupeckiej. Następnie omówił zasady i funkcjonowanie FUTSALU w Strzałkowie.
Radna Agnieszka Górska podziękowała Wójtowi Gminy za okazywaną pomoc i życzliwość do podejmowanych inicjatyw na wsi, a dotyczących sportu. Wyjaśniła, że Wójt jeszcze nigdy nie odmówił młodzieży ze Skarboszewa. Wypowiadając się w kwestii sportu w gminie wyraziła pogląd, że rozwija się  we właściwym kierunku.  Nawiązując do rozpoczęcia na terenie gminy rozgrywek piłki nożnej – FUTSAL zwróciła uwagę zebranych na kwestie dotyczącą  konieczności posiadania badań lekarskich przez zawodników wydanych tylko przez lekarza sportowego. Stwierdziła, że jest to spora niedogodność. Chcąc je zrobić trzeba pojechać do Konina lub Poznania.
Radny Andrzej Kasprzyk stwierdził, że pracując nad projektem budżetu gminy na 2006 r. należy uwzględnić środki na Ludowe Zespoły Sportowe.  Jego zdaniem,  LZS-y to zaplecze dla sekcji piłki nożnej i siatkowej „Polanina”, bez nich sekcje te nie funkcjonowałyby. Aby mogła być drużyna piłki nożnej seniorów niezbędne są 3 sekcje trampkarzy i 2 sekcje juniorów.  Według niego, działalność sekcji nie powinna się opierać na zawodnikach pozyskanych z innych miejscowości, podstawą powinni być wychowankowie własnego klubu.

Radny Kazimierz Pawlak przypomniał, że kiedyś na terenie gminy Strzałkowo działa  wiejska liga piłki nożnej. W jej rozgrywkach brały wszystkie LZS-y, a z okazji święta 22 lipca odbywały turnieje piłki nożnej
Przewodniczący ustosunkowując się do wypowiedzi radnego Andrzeja Kasprzyka, zgodził się z opinią, że brakuje i drużyny trampkarzy i juniorów. Zwrócił jednak uwagę, że koszt funkcjonowania jednej sekcji to ok. 10.000 zł. Według niego, do pracy z młodzieżą należałoby zaprosić szkoły.

Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, aby  wystąpić do Ministerstwa Sportu bądź Polskiego Związku Piłki Nożnej o środki na szkolenie dzieci i młodzieży.
Przewodniczący stwierdził, że wnioski na animatora sportu w gminie były już składane i zostały rozpatrzone negatywnie. Oświadczył, że zamyka dyskusję.

Do pkt 12.:
Przewodniczący odczytał  projekt apelu w sprawie  obniżenia akcyzy na olej opałowy (zał.nr  17). Wyjaśnił, że w ubiegłym miesiącu odbyło się posiedzenie przewodniczących rad gmin z terenu powiatu słupeckiego, na którym padła między innymi propozycja podjęcia przez rady ww. apelu.
Radny Kazimierz Pawlak  stwierdził, że do samej treści apelu nie ma zastrzeżeń, ale rekompensata nie może być w bonach paliwowych ponieważ za duże są koszty ich wydrukowania i dystrybucji. Wyjaśnił, że znaczna część środków z Ministerstwa Rolnictwa na dopłaty do oleju napędowego dla rolników przeznaczana była na drukowanie bonów.
Radny Andrzej Kasprzyk zaproponował, aby bony zastąpić dopłatami do hektara fizycznego.

Radny Jan Gierszewski poinformował, że popiera wypowiedź radnego Pawlaka.
Rada Gminy Strzałkowo, w obecności 10 radnych podjęła apel wraz  z poprawką zgłoszoną przez radnego Andrzeja Kasprzyka, w sprawie obniżenia akcyzy na olej napędowy  (zał.nr 18).

Zdaniem radnego Kazimierza Pawlaka w apelu powinno się też odnieść również do cen oleju opałowego.  Najpierw nawołuje się wszystkich do ekologicznego opalania swoich domów, zachęca do skorzystania z nisko oprocentowanych kredytów i dotacji na zmianę systemy grzewczego, a potem podnosi się cenę oleju opałowego.
Do pkt 13.:

Przewodniczący odczytał informacje Wojewody Wielkopolskiego dot. analizy oświadczeń majątkowych złożonych przez Wójta Gminy i Przewodniczącego Rady Gminy Strzałkowo (zał.nr 19). Następnie przedstawił analizę oświadczeń majątkowych złożonych  przez radnych i pracowników samorządowych dokonaną przez Urząd Skarbowy w Słupcu (zał.nr  20) i przez niego (zał.nr 21).
Wójt Gminy – Dariusz Grzywiński odczytał informację dot. analizy oświadczeń majątkowych złożonych przez zastępcę wójta, sekretarza gminy, skarbnika gminy, kierowników jednostek organizacyjnych oraz osoby wydające decyzje administracyjne w imieniu Wójta Gminy Strzałkowo (zał.nr 22).

O godzinie godz. 1410 salę obrad upuścił radny Kazimierz Pawlak.
Do pkt 14.:

W punkcie wolne wnioski radny Andrzej Kasprzyk poinformował, że sołtys wsi upoważnił, go do przekazania informacji,  że w miejscowości Babin Olędry jest teren, który mógłby być przeznaczony pod plac zabaw dla dzieci. Jest to teren po byłej piaskownicy.

Przewodniczący poinformował, że w dniu 29 października br., w Nekli odbędzie się III Halowy Turniej Piłki Nożnej Radnych. (zał.nr 23). Zapytał się, czy ktoś z radnych byłby chętny do wzięcia udziału w turnieju ?
Nikt z radnych nie wyraził woli uczestniczenia w turnieju.

Radny Jan Gierszewski zapytał się, czy jest prawda to, że radni w któryś dzień mogą korzystać z hali sportowej w Strzałkowie ?

Wójt gminy – Dariusz Grzywiński odpowiedział, że tak. W każdy wtorek o godz. 1930.

W związku z brakiem dalszych chętnych Przewodniczący przystąpił do realizacji kolejnego punktu porządku obrad.

Do pkt 15.:

O godzinie 1414 Przewodniczący oświadczył, że porządek obrad został wyczerpany. Wypowiadając formułę „zamykam XXXIII sesję Rady Gminy Strzałkowo” zakończył obrady.

Protokołował:
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